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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e

W i d n o .
Dnia 6 stycznia dana była maskarada na do­

chód Inwalidów'. Biletów wyprzedano a3o po 60 
kopiejek za  bilet. Zebrano w ognie rubli srebr­
nych i 53. Potrąciwszy expensa na światło, mu­
zykę i posługę, rubli srebrnych 58, kopiejek 20. 
i i  es/, ty pozostało rub. sr. 79, kop. 80, które po 
wymianie w edług kursu na assygnacye, czynią ru ­
bli assygnac.yynych trzysta  N. 5oo.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W ,TarszawQ dnia  16 stycznia.
(z K uryera Warszawskiego).

Onegda y N. Pan znayćowal się; na zwykłcy 
paract/.ie zm iany  s traży , na saskim dziedzińcu. 
W szyscy  jen erałowie i oficerowie obecni w stcli- 
cy, otaczali lulonarcbjj, a lud napełniał przyległe uli­
ce , uracio w. lny widokiem swojego Miłościwego 
Króla.

Bal vvc zorayszy dany na korzyść ubogich, 
lubo niebard.zo l iczny , zaszczycony jednak został 
obecnością 1 vielu znakomitych osób. Biletów przy 
wniyściu od lano 267. Lubownicy tańca żalili się 
na brak Dar 1, 1 to też.może było przyczyna,rychłe­
go ukończę nia zabawy.

W czo ;a wieczorem od godziny 5 do w  pół 
do 7 mgła tak gęsta -spadła, iż czasami o jeden 
k iok  pi zen sobą spostrzeuz nic było można: mrozu 
Wczora by 10 stopni 8, dziś 7.

D a ls  zy  ciąg ło w arow  zakazanych. . Fajans 
ma owany i_ zifteony, robota garncarska, porcelana 
malowana 1 złocona; odzienie męzkie i damskie 
lniane, we .mane, jedwabne, wraz z podszewka, bieli­
zna nowa, damskie modne ubiory z wszeikiejhi’ozdo­
bami i gai nirowaniami, ogórki i wszelka ogrodowina 
solona i m arynowana, oley lniany, konopny i rze­
pakowy, olćyki wszelkie pachnące, opłatki, ostry­
gi .-solone i m arynow ane, ananasy, pestki brzo­
skwiniowe, cy try n y  solone i marynowane, orze­
chy leśne, winogrona świeże i moczone, wiśni i

wszelidfe paoiórki, pióra do pisania. Pierze gesie 
i \ rszeikie darte , puch wszelki, popiół, potaż, po­
jazdy wszelkie, róg wszelki w wyrobkach, śledzie 
Wodzone, kaw ior i ikra wszelka (wyjąwszy z Bos­
sy ), sadło, słonina i wszelka tlustość bydlęca , sa­
dz 2, ser wszelki, szczecina w wyrobkach: Fu tra
rozm aite  (wyjąwszy z Rossy i), skury wy prawne 
wszelkie, i we wszystkich kolorach, wszelkie pode- 
szu iane, wszelka robota rymarska, siodlarska, i rę-  
kawicznicza, wszelkie sprzęty ze skóry robione, 
-wszelkie saki, sol wszelka kuchenna, świece łojowe 
i w oskow e , szkło ordynaryyne we wszelkich wy­
robkach, wyrohki wszelkie szklarnie rżnięte tale 
zwano kryształow e, szuwax, miód, lipiec, wiśniak, 
ocet wszelki , wódki wszplkiego Rodzaju prócz 
francnzkiey, ty tuń  wszelki i tabaka,'wapno, wełna 
przędzona, kobierce , węgle z drzewa i kamienne, 
zboże wszelkiego gatunku w ziarnie, kasza perło­
wa, makarony, żywice wszelkie , pochodnie, dzie­
gieć i smoła. (d. c. n.)

Komr.msya W ojewództwa Mazowieckiego ob- 
wieściła, iż przez Kom. Rząd. skarbu rozwiązaną 
*0Stała wątpliwość, względem herbaty umieszczo."

ncy w n o w ey  taryffie pomiędzy towarami zaka­
zanemu Herbata policzoną jest jako produkt Pań­
stwa Rossyyskiego, więc z Rossy i może bydź do 
Królestwa Polskiego wprowadzaną, i opłacie' cel- 
ney nie podlega.

Do dnia wczorayszego było w  W arszaw ie  sa­
nek do najęcia 571. Biorąc średnią m ia rę ,  każde 
na dzień Wezmą od jeżdżących zł. 12; a zatem ca 
d /ień  za ten przedmiot wychodzi w naszey stolicy 
blizko 7000 zł. po]., W iele jeszcze przybędzie sanek, 
zwłaszcza, że dzisieyszey nocy śnieg znowu upadł*

• F  r  A n  c  y  A.
P a ryż  dnia  3o grudnia.

(z Rorrespcndenta Hamburskiego.)
Poz awczora prefekt departamentu Finisteret 

Baron Chaulieu i Margrabia Brancas, mieli prywra- 
tne  wysłuchanie u  Króla Jmci.

Dziennik -Sporów zawiera obszerny artykuł 
o nowym ministrze stosunków zewnętrznych, i ga­
ni gazety rojalistowskie, że grożą większością na 
p rz y s z łe j  posiedzipmu izby. Kończy na wystawie­
niu prre  wy bornego położenia Francyi, i przedsię­
wzięcia środków, użytych przez ministrów, między 
któremi wzmiankowana jest takoż ścisła neutral­
ność Francy i względem Hiszpanii.

Kury er wyraża, że wybór Vice-IJrabiego Cha­
teaubriand  na mieysce Xiecia Alontmorency, zale­

wie nazwać się może odmianą: gdyż różnica mię­
dzy nimi bardzo jest mała.

Gazeta E toile  wyraża, iż podczas wielkiego 
trzęsienia ziemi w  Lisbonie w  r. iy55, dało się u- 
czuć moCne wstrząśnieriie i w Aleppie.

Niektóre z naszych gazet zaw ierają list K aro­
la Odonnela, do brata swego Hrabiego Abisbal, o 
dow y ™’ wiadomo> °ddziałem konstytucyonistów

0 • P ;  Dip ° n ,  francuzki vice-konsul na  wyspie 
Scw, przybył na polakrze Luise  i Claire do M ar - 
s- \ u ' tadomo,- jak P. IJigeon ludzkim się oka­
zał w  walkach między turkam i a grekami, gdzie­
kolwiek się tylko znaydował. b

Hiszpański Jenerał Grimarest przybył do Tu- 
braltar lâ  0m0j ie 011 M  zmuszony opuścić Gi-

Baron Eroles z T uluzy  wyjechał na granice 
departam entu  wyższey Garony.

Onegday Xięż.na B erry  oglądała w  Luw rze  
wystawione roboty fabryki kobierców gobebńskich
1 roboty porcelanowe fabryki w  Sevres. Pomie- 
dzy temi znaydują się dwa kobierce, przeznaczo­
ne dla -baszy egiptskiego, robione podług podanego 
przezeń wizoru, których piękność powszechne za­
dziwienie wzbudza. Podobnież ornat, pierwszy 
z tego rodzaju, k tóry  utkany jest tylko z jedwa­
biu 1 wełny na bawełnianey osnowie, a lekkością 
się odznacza; oczy też wszystkich do siebie d o * 
ciąga. r

P aryż dnia  1 stycznia.
(zKorrespondenta Hąniburskiego.)

■ W czorayszy numer gazety E toile  ogłosił p ro ­
jekt subskrybcyi dla Hiszpanów i Portugalczyków, 
k tórzy do F rancy i  uciekli.

Podług listu Z Wyspy Bourbon pod 26 liBeds 
okręt tieher,uniewinniony w pierwszey instan-cyi sa* 
du, przed k tó ry m  był oskarżany  o prowadzenie han­
dlu niewolnikami, przez radę rewizyyną winnvm  
aostal uznany. 1



X ięgar*  Barthelem y daw niey  był ogłosił, i t  
ffrukuje dzieło 1*. A rn a u lt, dawnieyszego członka 
in s ty tu tu ,  pod ty tu łem  „ Loisirs  ci’ un  b a n n i“ te ­
ra z  P. A rn a u lt  oświadcza, iż o żadnem piśmie po- 
dobnem  nic nie wie.

Mówią, że P. 'W ilberforce  na przyszłym  p a r ­
lam encie  m a wnieść względem dokum entów  au ten ­
ty czn y ch ,  o rozp raw ach , tyczących  handlu  nie­
w oln ikam i, k tó re  w W eron ie  zachodziły. C ztery  
w ie lk ie 'M o c a rs tw a  jednomyślnie na to się zgadza­
ły ,  ażeby ten  nieludzki handel za rozboje morskie 
b y ł  uważany, F ran c y a  ty lko oświadczyć miała, iż 
się chce p rz y  sw ych dotychczasowych p raw ach  
W tym  względzie u trzym ać.

P. L a cro ix  de V ilie franche, półkownik woysk 
l i iszpańskich , a od re jencyi m ianow any gubernato ­
r e m  doliny A r an, do T u lu zy  p rzyby ł.

Niejaki Collard, k tórego za robienie fa łszy­
w y c h  papierów bankow ych na  śm ierć  osądzono, 
polecony został lasce J. K. M.

P erp ig n a n  dn ia  21 g ru d n ia .
(z Kor respondenta Hamburskiego!)

Od c z w a r tk u  W ieczorem  prawie ciągle śnieg 
padał tak  mocno, że led wie po ulicach chodzić mo­
żna było. Z  tey  p rzyczyny nie m am y poczty, nie 
ty lk o  z Hiszpanii, ale n aw et z departam entów . 
P oczta  ze środka kra ju  dziś tak  poźno przyszła, 
i i  zaledwie lis ty  w ydać  można było. T e n  w y ­
padek tym  mocniey nas u d e r z a , i i  od 17 Jat 
n ie  widzieliśmy tu  śniegu.

Jen e ra ł  F leyres  i A rc y  biskup “tarragonski 
ciągle się tu ,  jeszcze znaydują. P ie rw szy  odw ie­
dził pozawczora Hrabiego C urial. M a ttev ille  c ią ­
gle chory, jeszcze leży w Cerćt. Co dzień p rz y ­
chodzi tu  wielu dowódzców woyska w ia ry  i w y ­
chodzi na swoje kw a te ry .  Ma tu  bydź u tw o rz o ­
n a  Ju n ta  w iary . Jeperał  porucznik, dowodzący 
dy w izy ą  ruchom ą naszego depa rtam en tu ,  w yda ł 
rozkaz do marszu, k tó ry  się jutro m a rozpocząć.

Marszałek obozowy JJardals, znany  lepiey 
pod  imieniem R om anillo , tu  przybył.

Don M arcino Z orra q u in , dowodzi oblężeniem 
u rg e h k ie y  tw ie rdzy .  W o ysko  jego wynosi do 
35oo ludzi, a oblężonych i 5oo. Oblężenie Mequinen~ 
t y  już się rozpoczęło.

H  I S Z P A N 1 I  A.
M a d ry t, dnia. i 5 grudn ia .

[z K orrespondenta Hamburskiego.) 
j Od wyyścia ostatniey poczty  n ic  ważnego tu  

nie zaszło, ćhybabyśm y to  za ważne uw ażać m ie­
li, że nayznakom itszy m ów ca tow arzys tw a  landa- 
burskiego, P. Rom ero A lp u en te , o którego w y g n a­
n iu  już było postanowiono, o trzy m ał od ministe- 
r y u m  zapewnienie, iż w  stolicy zostaw ać może.

Donoszą z W e ro n y , że m y od m in is te ryum  
francuzkiego w ezw ani bydź mamy, abyśmy jene­
ra ła  Pepe i innych , do sp raw y naszey p rzy ch y l­
ny ch ,  ź H iszp a n ii w ypraw ili.  Ale m y nawzajem 
popros tu  żądać będziemy, ażehy F ra n cya  od tego 
zaczęła, i jenerałów E g u ja , Q uesada , O’U onnel, 
L o n g a , L a g u n a , i t. d. od siebie w ypraw iła .

W ie le  d e p u ta c y y 'z  p row incyy  prosiły u  S ta ­
n ó w  ICortez o naydzielnieysze środki, ku  powścią- 
gn ien iu  fakeyonistów  i ich zaburzeń.

T a ż  gazeta  K orrespondenta ham burskiego , za ­
w ie r a  z M a d ry tu  pod 20 grudnia, drogą nadzw y- 
ezayną: W szy s tk o  tu  jeszcze idzie swoim trybem .
N a posiedzeniach Stanów panuje nayw iększa spo- 
k oyncść  i godność: to w arzy s tw o  landaburskie r ó ­
wnież, jak dawniey, regu la rn ie  posiedzenia swe od­
b y w a .

M iedzy naszym  rządem  a posłami cudzoziem ­
skim i, w tey  chw ili bardzo żywe odbywają się u- 
k łady . Lecz aż dotąd o przedsięwzięciach p i e r w ­
szego nic nie ogłoszono.

Dzisieyszy E spectador  donosi co następuje: 
M in is te r  sp raw  w e w n ę t rz n y c h ,  w  depeszach n a ­
czeln ika politycznego, z C iudad R ea l  pod dniem  
a isz y m ,  o trzy m a ł  wiadomość, iż naczelnik  fakcy . 
onistów, Locho  , pobity został, i s trac ił  4o ludzi.

B rygadyer D on V in cen t S a n ch o , daw niey  
naczelnik  polityczny  W B a rce llo n ie , m ianow any  
jttt gubernator o© Karta geny  j dowódzcą w prat

w inćy i M u rcyi, Brygadyer E spinosa , otrzymał 
dowództw o woyskowe w p row incy i Caceres.

H andel nasz z krajam i zagranicznem i zupeł­
nie praw ie upadł; przeciw nie  w e w n ę trzn y  od n ie­
jakiego czasu podniosł się.

Na zawczorayszern posiedzeniu S tanów K or-  
tez, w łaściw a Kornmissya wniosła następu jący  w y ­
rok: A rt. 1. S tany  nadzw yczayne uznają i oświad­
czają, że dzień 7my lipca jest jednym ź dni w ie l­
kich, k tó re  naród  hiszpański chw ałą  uw ieńczy ły ,  
i że wszyscy obywatele, k tó rzy  się "do zw ycięz- 
tw a  tego dnia pamiętnego p rzy łoży li,  oyczyznie 
znakom itą  zasługę okazali. A rt. 2. N a placu konsty- 
tu cy y n y m  ma bydź wzniesiony pomnik, z im ionam i 
obyw ateli ,  co się nay lepiey odznaczyli. 5) l l iszpań-  
scy a r ty śc i  m ają  przygotow ać modele tego po­
mnika, a ten, k tó ry  nagrodę odbierze, o t rzy m a  m e­
dal zło ty  z napisem: „ W olność Jen iu szo w ili.' 5) 
Im iona walecznych, k tó rzy  w napadzie ty m  pole­
gli, mają bydź zawsze na p rzezyw ach  w”o ła n e , a 
będzie się odpowiadało: poległ on w obronie  św ię .  
ty ch  p ra w  wolności, ale żyje w  pam ięc i ślache- 
t.nie m yślących. 7) Ranieni mają o t rzy m a ć  pen- 
syą. 8) M unicypalność M adrytu , dep u to w an i p ro ­
w incyi, naczelnicy milicyi narodowe;,', mają bydź 
wezw ani na posiedzenie Stanów, gdz.ie p rezyden t 
uroczyście im podziękuje.

W  E xp ek ta d o rze  z dnia 23 i w  U niversa l z 
dnia 2dgo, zbijane są różne a r ty k u ły  gazet fran- 
cuzkich u ltrystow skich , k tó re  piszą o m oralney  
niewoli K ró la  i jakobmizmie m in is tró  w.

P u ycsrd a  dn ia  19 g ru d n ia .
(z K orrespondenta ham burski ego).

Nie m a już wątpliwości, że F le y re s  i Józef 
B aleza , zostawszy w yparc i  z Camp re don  i jego 
okolić, schronili się do F rancy!, i i 4g,o w  St. L a u ­
rens de la  M onga  byli. Jeden z n c h  u  tam ec z ­
nego proboszcza chory  leżał; drugi stawał s ię  zbydź 
przyprow adzone z sobą konie. G arcia , k tó ry  do- 
wodził kaw aiery i F leyresa , mając ohoło  100 lu ­
dzi, do tegoż cofnął się mieysca. L u d z ie  i konie by- 
li w s ta n ie  godnym użalenia.

Józef Bosoms lem i dniam i osadzi ł pagórki S t. 
L a u ren s  P ittens  200 ludźmi. K orpus jego w  b i­
tw ie  p rzy  moście R a b en ti  i przez u c ieczkę  z n a ­
cznie się zmnieyszył; t ru d n o  zapew ne będzie m u  
u trzy m ać  się w mieyseu, k tó re  zajął.

Podług wiadomości z okolic Seu, władze t a ­
m eczne włożyły  sekw estr  na  dobra ty c h  w szyst­
k ich , k tó rzy  za zbliżeniem się k onsty tucyon is tów  
domy swe opuścili. Powiadają, że pa łac  biskupi 
był od tego w yjęty ; że zaś M in a  jazdę sw ą  w ko­
ściele ka ted ra lnym  postawił, za pogłoskę niema- 
jąoą naym nieysz ty  zasady oświadczają.

Lubo Konstytucyoniści tw ierdzę  naokoło o p a ­
sali, i nie ma tego dnią, w k tó ry m b y  się s t rz e la ­
nie ze zręezney  broni i u ta rczk i  nie w y d a j a ł y ,  
jednakże w  nocy z i6go na  17 ty  dw óch  oficerow  
przez  pasma gór A n d o ry  do F ra u c y i  się w y m ­
knęło.

• P o r t u g a l i a .
Lisbona, d n ia  j 3 g ru d n ia .

(z G azety  W a rsza w sk ie y .)
N asessy i stanów d. 11 L. m. Pan  Acursio  pow ­

stał na  zgwałcenie konsty tucy i,  z pow odu rozkazu, 
danego Królowey, aby opuściła k ray ,  bez poprze- 
dniczego w yroku , krórego n aw et n ay m n iey  zn a­
czący człowiek żądać ma prawo. Pośpiech w u- 
drę- zeBiu M onarchy przez roz łączenie go z jego 
małżonką, k tó rą  ty lekroć  w  tey sali z radością  
przyym ow ano, do tego doszedł .s topn ia  , iż lubo 
dopiero dzień 3 grudnia przeznaczony został dla 
K rólow ey do zaprzysiężenia konstytucyi,  przecież 
już d. 22 z. m. zaczęto ją do tego zniewalać, a d. 
29 przysj^osobiono fregatę  do jey wywiezienia. 
'Jak iem  postępowaniem m inis trow ie  zn iew ażyli 
S tany, nie zapy taw szy  się ich poprzednio o zda­
nie. W n ió s ł  nakoniec IJan Acursio*! ]) aby prze- 
dew szystk iem  K rólow ą odzyskała wolność i była 
przyw rócona  do używ ania  w szystkich p ra w  swo­
ich; 2) aby spraw a jey sądzona była lub przez S ta­
n y  same, lub przez w ybraną  przez nie depulacyą, 
tak jak było as Królową angielską: gdy* Królowa



dzieląca wszelkie przywileje swego m ałżonka, nie 
ma innego właściwego sędziego. Inaczey słusznie 
powiedzianoby zag ran icą ,  że nasz dobry M o n ar­
cha znayduje się w  przymusie i niewoli: bo zamiast 
s łuchania przełożeń swojey Rady Stanu, użył środ­
ków  naynagleyśzych i nayniezgodnieyszych z jego 
sercem , do k tórych  go m inistrow ie przynaglili.— 
Mało głosów sprzeciwiło się ty m  wnioskom, nako- 
niec Stany .uznały się w łaściwem i w ’tey  mierze, 
i  przesiały tę  rzecz do opinii osobney kommissyi.

W y szed ł  tu  obszerny ópis całego postępowa­
n ia  względem w zbraniania się K rólow ey zaprzysię­
żenia konsLytucyi, i razem ogłoszone zostały w szy ­
stk ie  w tey  mierze pisma urzędowe. Dnia 23 li­
stopada t rzey  ministrowie, ucjawszy się do zamku 
Queluz,  oś wiadczyli K rólow ey, ze p ra w n y  zakres, 
oznaczony dla niey do zaprzysiężenia konsty tucy i,  
up ływ a z dniem 3 grudnia, i żądali w yraźney  w 
tey  mierze odpowiedzi: p rzy tem  nie omieszkali jey 
w y s taw ić  złych skutków, jakie pociągnie za sobą 

'd łuższy opór. T ak a  jest treść  p ierw szego , pisma. 
D rugie pismo obey mu je odpowiedź Królow ey, w  
k tó rey  w yraża, że oświadczyła już Królowi, iż kon- 
s ty tu cy i  nie zaprzysięże, a to  nie z dum y lub nler 
naw  iści dla Stanów, lecz z poivodu, iż p rzy rzek ła  
nigdy w życiu swojem nie przysięgać, ani na dobre, 
ani na zl<; że postępowania tego -u ik t  jey nie ha- 
gani; że nakoniec gotowa jest poddać się wszelkim 
karom , praw em  przepisanym. Pismo trzecie  zaw ie­
ra  dekret Króla, zwołujący Radę Stanu, dla zapy­
tan ia  się jey, jakim sposobem pogodzić m ożna w y ­
kopanie p raw a  z w ysoką godnością Królowey.

A n g l i a
L o n d y n  dn ia  26 grudnia .
(z G azety  IFarszawskiey.)

Pan  C ann ing  często się naradza z X ięc iem  
W elling tonem  i Lordem Liverpoo l .

Rękodzielnicy broni w B irm in g h a m ,  spodzie­
w ają  się zamówienia znaczney jey liczby.

W iadom ości z I r la n d y i  nie są pomyślne. 
O d k ry to  tam spisek, którego celem było zamordo­
wanie V  ice-Króla.  Szczęściem, dowiedziała się o 
tern puhcya, nim  został przyw iedziony  do sk u t­
ku, i 6 osob uwięziono.

Cechy w  L u b lin ie  posyłają ćiągle do V ice- 
K ró la  irlandzkiego deputacye, zapewniając go, iż 
n ie  należą bynaynm iey do o statn ich  wypadków  na 
tea trze .

4 Odbierane tu  lis ty  z P a ryża  donoszą ciągle, 
iż przy  wyjeździć z tam tąd  X ięć ia  W e l l i n g t o n a ,  
nic jescze nie pcstamJwiońo ostatecznie względem 
Hiszpanii.

Podług luteyszego dziennika Sun,  K ró l fran- 
cuzki miał zapew nić Xięcia W ęllingona  p rzy  jego 
odjeździę, iż wszelkiemi siłami s tarać  się będzie 
u trzy m ać  pekoy, a gazeta  Tim es  dodaje, iż X iąż“ę 
ten ,  wyjechawszy z P a ryża ,  odebrał rozkaz od 
swego rządu , aby pozostał w  stolicy F ran cy i,  je ­
żeli sw ego celu nie dopnie. Pow ró t jego dowodzi, 
iż jego pośrednictw o już nie było pótrzćbnem.

H rab ia  IJ v e r p o o l , X iążę W ell in g to n  i Vicc- 
H ra b ia  M elv ille , naradzali się z P anem  C a n n in g  
w  wydziale in teresów  zagranicznych.

K uryer  dzisieyszy p rzy tacza  powody daw- 
nieyszego sw ojego zdania, iż w oyna m iędzy F r a n ­
cy ą a H iszpanią  jest n ieuchronną.

Rząd nasz kazał w ystaw ić  w Indyach  wscho­
dnich  linią telegraficzny m iędzy K alku tą  i Cha- 
tiar, tw ie rd zą  nad rzeką  Ganges, o i 5o mil w s t ro ­
nie  południowcy Benares.  Odległość ta  wynosi 
536 mil angielskich. K upcy  europeyscy i kra jo­
w i ofiarowali znaczne sum m y, byleby im  pozwo­
lono używ ać te legrafu  do przesy łan ia  wiadomości 
handlowych.

T  u  r c y  a .
Stam buł dn ia  7 grudnia .

[z Gazety  P rusk iey  Startu.)
Królewsko francuzki Poseł M argrabia L atour-  

M a u b o u r g ,  otrzym ał żądane pozwolenie, powróce­
n ia  do Francy i,  i w kró tce  drogę sw ą lądem roz­
pocznie.' Od • czasu rozruchów , k tó re  poszły za 
oddaleniem H a le ta -E ffen d eg o , stosunki bezpośre­

dnie posłów sa bardzo ograniczone; naw et pose?
angielski P. Chaper, żyje bardzo p ry w a tn ie .  P o r ­
ta  zapy tyw ała  u nowego InternuncyUsza austry- 
ackiego i u P. Chaper: czy ' żadnych jeszcze wia- 
domośęi z W e ro n y  nie otrzymali? Na co dano od­
powiedź, że nie; i razem  oświadczono, iż zaledwo 
się mogły rozpocząć obrady kongressowe; jest w ięc 
niepodobna, tak  prędko o trzym ać wiadomość o je­
go w ypadkach.

Stam buł dn ia  10 grudnia .
(z  Korrespondenla W arszawskiego.)

Podług wiadomości odebranych tu  z G recy i 
przez  Smirnę, w oyna  w  tam tych  okolicach toczy  
się. pomyślnie dla tu rków ; wiadomości te jednak 
potrzebują potwierdzenia. I  tak  : Odysseusz do­
wódca grecki został zupełnie pobity w blizkości 
A ten , i musiał uciekać do Salaminy, a p iętnasto ty- 
sięczne woysko tureckie, które go pokonało, zdoby­
ło w A tly ce  klasztor, gdzie się znaydowały zapa­
sy żywności przez grekóyy nagromadzone , po ty m  
w kroczyło  do Koryntu ,  a nareszcie do N apb li  di  
R om ania .  Obie tw ierdze opatrzone zostały w ży w ­
ność, 1 zw iązek 'm ięd zy  niemi p rzyw rócony. Sło­
w em  oręż tu reck i zaczyna u tw ierdzać  swoję p r z e ­
wagę..

Z  teyże gazety  od g ran ic  tu reck ich  dnia 22 
grudnia.

W iadom ości odebrane ze Stam bułu  przez B u -  
k ares t  zawierają : G łowa Halet Effendego za tk n ię ­
t a  jest na bram ach seraju: niezliczone m nóztw o 
ludu okazuje nayw yższą radość, na  widok zw łok  
potężnego ulubieńca, którego Sułtan na ofiarę po­
święcił. Na jafcie (tablicy) oskarżony'jest,  iż nayha- 
n iebniey nadużył zaufania, k tó re  k ra y  w n im  p o ­
kładał. 0  jego ostatn ich chwilach, tu  urzędowane 
ogłoszono, iż z 42 zaufanym i chciał się bronić, gdy 
Kapidżi Baszowie przybyli, lecz od przew yższają- 
cey siły zwyciężony i rozsiekany został. Okazał 
on w osta tń iey  chw ili wiele odwagi i ty m  p rzy  
naym niey  sta ł  się godnym  laski Sułtana, że śm ia­
ło śm ierć poniosł, i podług sposobu myślenia m u ­
zułm anów  dowiedł, iż zasłużył na  w ysoką godność, 
k tó rą  piastował.

S łychać, i i  janczarowie nie chcą, aby m in i­
s trow ie  zagraniczni w pływ a li  do dzia łań  P o r ty  
O ttom ańskiey  ; przeto L ord  Slrang ford ,  p rz y b y w ­
szy do S tam bułu,  znaydzie rzeczy  w zupełnie od­
m iennym , stanie, niż je zostawił.

W  L O C H Y .  1 1
R z y m  dn ia  10 grudnia .

(z G azety  R y s k .  Z u s c h a u e r )
Cesarsko Rossyyski poseł, k a t v a l e r I ta l iń sk i ,  

'p o  swoim powrocie z W e r o n y ,  kilka już u Jego 
Świątobliwości miał audyencyy. Domyślają się, iż te 
by ły  w okolicznościach podanych kongressowi przez 
K a rd y n a ła  Spinq,^ k tóre  od Cesarza Jm ci Rossyy- 
skiego, i od Xiecia M ontm orehP yvr ' im ien iu  F r a n ­
cyi w sparte  były'. K a rd y n a ł  Spina  pod koniec 
tego miesiąca spodziewany jest na p o w ró t .?

Od g ra n ic  włoskich dnia  19 grudnia .
{z Korrespondenta W arSzaw skiłga .)  ■■ -  

. Cesarz Jm ć Rossyyski ofiaro Kał adw okato­
w i Ravio li ,  kosztow ny pierścień b ry ldn tow y, 1 po ­
zwolił przypisać sobie dzieło jego, 6 zawładyWd- 
niu  sp raw am i kra jow em i. • van

Podług listów A le x a n d iy i ,  w jednym  cza­
sie rzeki Bormidn, Tanaro, Serivia  i Po  w ezbrały  
tak  gwałtow nie, iż wiele mostów zerw anych, m nó­
z tw o  s ta tk ó w  i kilka osób zatopionych zostało.

O d brzegów M e n u  dnia  1 s tycznia . ‘ !
( z G azety  W a rsza w sk iey  )

Słychać, iż seym zwńązku niemieckiegO’'ńia 
się także zająć^ ułożeniem ogólnych przepisów 
względem wolności d ruku  wr krajach zw iązkow ych. 

F ra n k fo r t  dn ia  2 stycznia .
(z teyże gazety).

Podług doniesień z W ied n ia ,  H rab ia  B e r n s . 
dorf, ma się tam  udać dla ułożenia się z gabinetem  
austryackim , względem stosunków Niemiec. N ie­
wiadomo zaiste, jakie przedm ioty podane zostaną

W



I
pod rozstrzygnięuie seymu zwńązku niemieckiego,
mającego się zebrać w lutym. Mówią jednak po­
wszechnie o wolności druku, o taynych towarzy­
stwach, i o dalsze ni istnieniu lub ustaniu centralney 
kominissyi śledczey w  M oguncji .  t

Hamburg dnia  3 stycznia.
Odebrane tu z M arsyli i  listy donoszą, iż do­

wódca pewnego okrętu wojennego angielskiego, u- 
cieszony śmiałym i zręcznym czynem Kapitana 
greckiego 1dJijaulis, który' powtórnie okręt admi­
ralski turecki wysadzi! na powietrze, darował mu 
szpadę swoję. (z Gaż. W arsz .)

N i d e r l a n d y .
Bruxella  .dnia 2 0 grudnia.

(z Korrespondenta W a t szawskiegó)
Słychać, iż Xiążę i Xiężna Oranii odbędą na 

wiosnę podróż do Kossyi.
Listy z M adras  donoszą, że przez ostatnie 

wezbranie rzeki Ganges  w Indyach wschodnich, 
przeszło sto tysięcy ludzi życie utraciło.

S z w  E. c Y A.
Szłokolm dnia  24 grudnia .
(z G azety  W arszaw sk ie j .)

W czora  po południu powrócił Królowie do tu- 
teyszey  stolicy po półroczney niebytności. VV 

. Kopenhadze  dał 2oo talarów ludziom, którzy u- 
gasiłi w sczęty  tam pożar.

P  R U S S Y.
Berlin  dnia  6 stycznia'

Zwyczayne zabawy karnawałowe zaczynają się 
W tym  roku od 12 stycznia, i yv sposób następujący 
sa urządzone : niedziela bal u dworuj poniedziałek 
opera; wtorek reduta; środa assamblę w  sali tea- 
traluey; p ią tę \  opera; sobota bal bez masek w  
sali .teatralnfey. W  tymże porządku aż do 11 lu ­
tego odbywać się będą, w  którym to czasie będą 
grąjje opery następujące: O lim pia , N u n nah a l , Fer- 
„dypancl Cortez, W est alka i M ilton  Spontyniego, 
D y d o  Bernarda Kleyria, Oedip  Sacchiniego, Alce- 
ste i Iph igenia  w A u l id z e  Glikka. { z  Gaz. P r .  St.)

A m e r y k  a .
H awanna dn ia  6 listopada.

.1 Dnia 28~ t.  m. zawinął tu okręt Ligora,  który  
przywiózł: wiadomość iż podług wszeikiego podo­
bieństwa do prawdy, woyna domowa wkrótce w y ­
buchnie w  Cesarstwie Mexykauskiem.

L im a dnia  3, listopada.
Jenera\  Sań M artin  wydał d. 29 z. m. ode­

zw ę  do żołnierzy hiszpańskich, obiecując ich ode- 
riać^do oyczyzny, jeśli chorągwie swoje opuszczą, 
złożą broń, i  poddadzą się. (z Gaz. W a rsz .)  y

, ,  w i ł  A f f l  M  9  Ś. ,C I R O Z M A I T E .  |
(z G aze ty  r y zk iey  Zuschauer)

Grecy dozwalają wprawdzie przechodzić o- 
krętom europejskim przez Daraancle,  ale nie po­
zwalają przychodzącym z Egiptu lub Azy i. W k ró t­
ce  oczekutją manifestu admiralicyi greckiej-, ogła­
dzającego Uardanelę;'\v zupelney blokadzie. D aw -  
jpi^yszę oświadczenie przez greków blokady , już 
nawet przez Atistryą za ważne uznane zostało, 

.^r-ęcy, którzy na Cypr wysiedli byli, znowu na o- 
ikręta ..wsiedli, a Basza Egiptu chce tę  wyspę osa­
dzić. W  Konstantynopolu woyska azyatyckie zupeł­
nie >ią złączyły z janczarami; Sułtan więc nie rna 
z nich żadńey pomocy.

W  Londynie gazetę the Sun uważają za mi- 
nisteryalną. Odprawiony więc Kuryer ustawicz­
nie teraz o woyńie pisze.

Podług listów z B e r l in a , w  urządzeniu spra­
wiedliwości w  prowincjach nadreńskich wielka  
ma zayść odmiana, podług którey wicie ustano- 
■yyień j r a n c u z k i c h  zniesionych będzie, (kor. hamb.)

(z Kur. Warsz'.) Bankierowie, bracia Rotszyldi
utrzymują takie bióro, jakby jakie ministeryum-
Mają selcretarzów ze wszystkich narodów Euro- 
py, utrzymują 20 gońców , dla których konie są 
zawsze gotowe pc> rozmaitych pocztach.

Fabrykant R e a l i , nneszkający w W enecyi,  
wynalazł sposob przerabiania' naypodleyszego ga­
tunku cukru na nierównie lepszy, z małą pracą; 
irzez co cukier może być znacznie tańszy; a fa- 
irykant Sartori, wiedeńczyk, wynalazł sposob, iż 

sztaby żelazne, obręcze, blachy do wanien, kraty, 
pręty, zamiast kucia m ło tem , Walcem robionemi 
być mogą. s? Oba od Cesarza Imci Austryackiego o- 
trzym ali patenta swobody.

Znowu w  D reźnie  obwołano, że niepotwier- 
dza się pogłoska, o znalezieniu zgubionego na balu, 
kosztownego brylantowego rfaszyynika.

W  Szvvaycaryi stracono kobietę, którą prze­
konano, iż 82 razy kradła rozmaite rzeczy.

Pewna osoba, godna wiary, będąca teraz w  
W eronie,  opowiada następujące zdarzenie: „Pewna, 
nader znakomita osoba, incognito z  jednym tylko 
dworskim przejeżdżała się w o kclicach miasta; 
Spotyka wieśniaka, prowadzącego krowę, i bardzo 
Zasmuconego. „Czem u jesteś tak smutny?-* zapy­
ta wieśniaka , Ach, Mości Panie, muszę opłacić po­
datek, nie mam w domu i szeląga, a ta krowa ż y ­
wiła moje dziatki, których mam siedmioro.* „Ileż  
ten podatek wynosi?*1 ,tyle a tyle* „O to rnasz, 
rnóy przyjacielu, zapiać należny podatek, tu masz 
na rok następny; a krowę dla twoich dziatek za- 
olio way.** Wieśniak długo stał w nay większem  
zadumieniu, i naybardr.iey ubolewał, żenić  wie, kto 
był jego/dobroczyńcą. Lecz stokrotnie powiększy­
ło się jego zadziwienie, gdy na trzeci dzień, znay- 
dującsię w' W eronie  na festynie, danym dla ludu, 
u jrzał pomiędzy Monarchami swego dobro,czyńcę.

W  Niderlandach panuje zbytecznć zimno i 
wszystkie rzeki zamarzły.

W  L on dyn  e odebrano niezawodne wiado­
mością że woyna między Persami a 'Furkami, je. 
dynie z przyczyny gwałtowney morowey zarazy 
przerwaną została.

Król Pruski udarował Pana A rdlti ,  dyrekto­
ra muzeum neapolitańskiego, kosztownym brylan- 
tow ym  pierścieniem; również Pana Foli, który te ­
mu Monarsze dedykował dzieło: ’l i s ta c c a  u tnus-
que Siciliae.

Zie W łoch  donoszą, że w  R zym ie,  w  mie­
siącu lutym,  odbędzie się W ielk i KonsyStorz, na 
k t ó r y m  mą. być mianowanych 27 nowych Kłudy- 

' ńałoiy, aby, w przypadku zgonu Oyca ś., Konkla­
w e  było użupełniohem.

Oyoiec ś. znowu od niejakiego czasu jest 
zdrów, i żayihuje się ciągłą pracą.

Ulubiona w Niemczech opera, Freyszyc,  dana 
będzie na pierwszym teatrze londyńskim. W  tłu ­
maczeniu rta język angielski, żadney nre uczyniono  
odmiany: gdyż poezya ułożona jt st w  guście an­
gielskim, to jest: wchodzą tam widma, djabeł i t. 
p. Ta opera w Berlinie  w przeciągu pół roku, 
przyniosła czystego dochodu 5o 000 talarów.

Sławny podróżny C aillaud , w M a r s y l i i  cd- 
byvva kwarantannę: jest on pierwszy z francuzów, 
który tak daleko dostał się w gl ąb Afryki, zn a j­
dował się w' orszaku Izm aela  baszy, i w Nubii, 
najgorętszym kraju, odkrył śyiele osobliwości, d o ­
tąd wcale, nieznanych.

Na granicy hiszpańskiej taki śnieg wypadł, 
ze Jest niepodobieństwem odbywać podróż konno, 
wozami, ani piechota: co zniewoliło, iż woysko hisz­
pańskie konstytucyonistów i rojalistów, zawarły  
zawieszenie broni, i wydały nawzajem jeńcóy^.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 8 stycznia  
rubel srebrny 3 rub 79I kop., czerwony złoty no­
w y  r. 11 kop. 59, stary r. 11 kop. do, imperyałr. 36
kup 87^.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W .  W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d rzey  Bucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler.

w  D rukarni Redakcji,
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O ś w i a d c z e n i e .
1. E x c i r j  t U ś w i a d c z e n i a  t  R r d  l u l u  pot ocz­

nego  ó ą i u  Z i r m sk ie g o  p o w i a tu  w i ł k c r n t t r s k ie g o , 
w d a c i e  p o m i t j r  u y r . ż  ney z a p i s a n e g o  i t t g o ż  e t a ­
t u  p o d  p e e t ę  ią  u n ę d o u ą  t e go ż  S a d u  s t ronie  p o-  
t r z e b u /ą c e y  / r st u y d a n .

R o k u  18oj rrres.ąca decerr.bra iG dnia  oświa d­
czenie  imien i em  J o h a n n /  t  K u n t w , i t t c h  ł i t r n i  

*ow *Y pow ia tu  Słonimskiego m a t u  K ns tantego  
R e g e n ta  g r an ic zneg o  wiłkomiersk ie  go  t y m i  Cz ern i ­
ków,  M a r i a n n y  t  Czerników f r , rn o  v  to C i j i o u e y  
a t  r a t  Rurb  ney deputa t  >wty, n r a t  A n t o n i n y  Ctcr-  
n. k o n n y  córek c t y m  s ę w na. t ę p n / m  c p i s n n u  m e ­
e t >; i i  ze nkutiow w yd a n eg o  i d zet i t r  go ś. />. A d a ­
m a  C t e r n i k a  R u d  w m c z r g o  rł n m - k i t g o  na  inne  
Ł  ikasza i  J . j ha nn y  z Kru .ze wsk ich  C u r / i t k o w  R o t ­
mis t rzów powiatu słon.rntkir go  na  tu m n ę  z ło tych  
J O . 0 0 0  obi gu ,  / o k o l ' i  p r z e t  r a c / ą  od tbr an ia  s u m ­
m y  i  . łu ją c e y  de iatorki  e x d i t u c i  y n e y  i d  JTU, M t ^  
chała  S t w t y k p u  s i i ego  P isa rza  skarbowego l i tew­
skiego l i t y c h  8 0 0 0  w yno szącey ,  m a ją c  Uotunk i  
d .  t u n d u n u  ze t z l -g o  i.  p.  A d a m a  Czern ika  Budo-  
u> nic te go i l u n m i y k e g o ,  O tu k o u e  obie na le i t . t ś c i  
z zc leg łemi  p r o c m t o m i  z ł t / c h  36 ,.r»gg' g ro sz y  16 
f i r m u j ą c e  mensę, w ra z  po  zeyściu z ' t e g o  świata  
rzeczonego  A d ^ m a  Czern ika  z  / ego suke tss  r a m i  
i d nn a tor j  u s t a m i  ros win rę t /  t o d u ł  proces,  1 t i n  na  
dekrecie o c i e w n t y m  u  S p i c i e  t iens ik im no w ogrodz­
k im  z a p a d ł y m  lu e t a n o w io n y ,  k tóry  koleją za ło io-  
n - y  appel lucy i  nie ł ę d ą c  •* / c xe k u  o w a n / m  w skut- 
kach ,  o tw o r z y ł  p r t r t  t e y i c e  n iek tórych sukcesso-  
ro w  1 e t t ł e g o  Rud.  u n i c h  go  Czern ika  in n ą  w ctosio  
na t ę p n »rn p. s/cć  » okazy i c iego,  k iedy  pozostałe  
do i  t i e  ontby ś ć i t ł ą i  do rzec tor .ey  po z e sz ły m  Ru-  
d-iwnict*rn C- er n  ku t u k c t s . y i  p r e t e m y ą , juk o  t : 
^  I g ’iacy  G l ern ik  S t  I m k  mtc ie ła*  ikt  1 A d a m  
M i n a k  weki w r, ku  i8>-i  l e f t i t n l r a  38: r r a z  Je  
7 *» 1 Joachim C ta r  ys tewic towi t !  w ru i  u  1 S i G  m arc a  
b dn  a,  z p - a u c u  m e d y a c y i  p r z y j u c i t L k u y  u le­
cz > i t ,  i w  /  tącyy ne t u  u i t r a / ą c  z Ko n s t a n ty m  C i s t -  
nikle rn d ku m en ta ,  z z u p i s a n t y  tobie te t la m ent zm  
s u m m y  z zw a r t ą  c ę ś ć  oney ż a ł u j ą c y m  delatorom  
od tąp:li  , K  n t .mty  t u t  Czern ik  p r z y b y ł y  nców -  
c t a i  w  powia t  t ł o n im tk i  dla t rak towania  w c a ł y m  
t y m  interesie,  m ają c  tobie tak cd  matki ,  jak o  1 d a l ­
sze go r o d z e ń , t .  a w y d a n e  p< ł i o m o cn ic tw o ,  g d y  d la  
ob ło żn e /  choroby za k rc c to n e y  p r ze z  dtugi  c za i  
I r w o / ą c ś r ,  v*i ń c t j  ć rut mógł ,  t yrnczaz tm exekutor  
te-.tor,lentu t b h . ł  w a n y  A n d r z e j  Mikulski  l ‘e e ty di nt  
z ien itki  4łonirnski halami t u c j m u  p i t a n t m i  aa Ł u ­
k a . t u  Czern ika  m ę i a  Ż e lu ją ce /  de la t i r k i  dzi ś  nie-

eg nr zt p-tz rnnjąc  ciągle o nalclnośc i , p r z e ­
wlek ł  e t o s  dopornir.ku i dotąd  nawet  cały f u n d u s z ,  
«*•»*y t t i i e  s u m m y  i , b h g i  z e t i ł r g o  A d a m a  Czern ik a  
_Z>id iwtnczego t ł o n im  k ego po d  z a r z ą d i r m e m  two­
im  u t r z y m u j e , a tak n t ś e r  p i sząca  tię p j  z t r a a e  
m ę i a  t w ego  dbając  o dolę dzieci  s w o u p ,  chociaż  
w u d l r g ł u n  t ę  ląca  rnieynur. n i e m c g ą c  jednak  <p u ­
ścić u * tunluey  tu 1 j t y .  nalein< ici ,  w re /erency i  do 
u>* tydknh  s w o n h  duuodi .w na Sądz ie  Z i t m A i m  
n n w o g i ó d t k  rn th ł . tdanych,  p r z y  p o d a n y m  na p  śmie  
jlirornt nc l r , w  t a m i a r z e  d c h .  d i u n o  oney 1 / u p i e ­
rania  całkowicie p ro crd ir t rn  a r a z r m  dla p i z or td -  
wienia  śladu twoim n . k ^ t t o  rr m  p r a w e y  u ł u z n t ś c i ,  
o teby  za n ie d b a n y m  nie z o d . ł  ,  n m ie ysz e  do ak t  
p o w ia t  twy ch  t ap ir u / ąc  1 świadczenie  dla opubl iko­
w an ia  t r z ykro tn ego  do C a t t i  i d d . ć  p o s ta na w ia ,  
H pr.  t ku l-  podpisano nn tępnie.  J  hurma z K r u ­
szewskich Czern ikowa H Irn t / r io w a  i łoru mika .

Z g o d n o ś ć  z grot  ku łem pośwtederani .  I g n a c y  
Junosza  D ą b r ó w ,k i  A  ern. R tu  Up t l i  gen t .

Rakowe >>ś n a d e  renie wolno do druhu  p r  t y j ą c  
A n io ł  K n i a ź  Z a g  t l  R i surz  Z u r n .  Rtu V\ ił.

P o z a  er.
1. TUedie Ukaru  Jrgn  I  \ ) R E R A T O R S K I E Y  

Alcśc i  Sumau łudn ąi  i g  1 Całą Hossy ą etc etc. etc , 
Urodzonym Michałowi Zalesk.emu Podkomo­

r z e m u  I l os ień tk iemu Prokuratorowi  m a n y  JO.  Xię*  
i m c z k i  b t . f u m i  Radz iw i ł ł ow i  y ,  pozew  z  aresz tem  
p r z e d  S ą d  K missy i  U k u z - m  I m i e n n y m  n a  in tere­
su z e s i ł r go X  ęcia JJorrunika R a d z iw i ł ła  w m i e ś c i e  
gubenisk  e m  Tt Unie Ustałiowtoney ,  z po w ód z t w a  
Uri d l .  Ig n a ceg o  Assesora powiatu  muzy rskiego,  

Ł  th ey  anu  J u a k i a  / ó / f u  Ł . te wek  e go u ł a ń .  k i t  go b r a ­
ci A u k u w ,  J o t r j a  1 A n t .runy z Z u k ó w  Ł u k o c i t je w -  
e i u h  astes.  Są d u  n i ż n e g o  Ziemskiego o s t m i o ń -  
s ki ego, S ew eryna  Acrarnowsk  irgo A l j j c r a  u  dysk  
toasyyskich,  S / m p l y c y  a n u  i K l o t y l d y  z B r z o z o w ­
skich S i t la n k o w  Sędz iów g r a n i c z n y c h  oaznuańskich , 
L u d w i k a  S  karskiego i da ls zych  tukce torów zesz-  
ł / t h  Antoniego  brata Lu d w ik i  siostry Górsk ich , 
mieni ąc  o ta: ze u l a  L u d w i k a  Gorzka wchodząc  
ter ślubne zw ią zk i  z z e s t Ł m  S tan is ł awem  l \ m a -  
szewskirn D w o r z a n i n t m  b. dwclru polsk iego , na p rzó d  
p r z e z  wniosek 1 l iczne f a m i l i i  wiparc ta ,  u t r z y m a ­
ła  p o c z ą tk o w y  wzros t  / ego  f u n d u s z u  , a nas tępnie  
dz ie ląc  swe p n . e e  do j e g o  p o m n o ż e n i a , z ł o ż y ł a  
g u r ą  do 300000  i ł  t y ch , 1 stała się n i e za pr ze czo ną  
ułaś c ic ie tką  f u n d w t u  ogólnego , jak i  do rz ą d ó w  te­
g o ż  t e t i ł e g o  1\m a sz ew sk i eg o  należał .  Po  tuk iem  
up ew nien iu  wspólnego losu , zesz ła z tego świata  

.bez  r a ź m y ś ln e y  1 p r a w n e y  d y e p o i y c y i , b 1 chociaż  
w  m o m en t  yey słabości u f  ormowana za o c z n y  i r y ­
cza ł tow y tub ti tulo testamenty jednakże  n i tod powia -  
da/ąc  an i  ^przepisom p r a w  k ra to w ych , dn i  sarney  
słuszni . ici ,  aariio p r z e z  się zmkćzernnien iu  uleg ł ,  o 
czeoz następne zes i łego  S tanis ława Tom aszewsk iego  
d t i a ł a m a  ja k o  to: d . k w n e n t  as sekuracyyno  bezkon-  
eekwe i c r y n y  i t es tamentowa d y . p o t y c y a , a oraz  
do oney  a d d y t a m e n t ,  ja k  p r z e k o n y w a  urzędo we  
w ak tach  z u rn ,k i ch  o r z m ’aru i i c h  ze s t ro ny  zał .  p e d  
d.Aą r o k u i H n  nomembra  a 8  dnia z ap is an i  oświad­
czenie,  n a / d  ut , i teczniey p r z e ś w i a d e t y ł y ,  a t a l e m  
g d y  Łnł. o zn ikc t i  mruenie tych wszys tk ich  npisowt 
a o powrót  p  ło wy  ogulnego po  z e sz ły m  S t a n i s ła ­
wie 1 o m a n e w s k i m  p  został-go f i lnduszu ,  a na r t e c z  
Z ts i ł e y  L u d w i k i  z G >rskich 1\ moszewsk iey  p r z y ­
chodzącego ,  m o j ą  rzecz  1 mieć będą w ' S ą d  tie z i e m ­
sk im oitrruań,klns.  Rr ie to  a i r b y  ta kowy  f u n d u s z , 
co do lokat t  d i i e i e r t t e y .  rjay mntey  szemu nie u le ga ł  
prze is toczeniu  i  b / ł  w cuł. ś. i upewn ion y ,  Łat. p r z y ­
chodząc  do Są d u  p r z e ś w i t t n e y  K m i s i y i  proszą:  o 
aPRr_ b a tę  aresztu zok lo da jącego  s ę na  su m m ę  
l o . ^O i g  gr.  G n a  m a ją tk u  K r t y w i c t u c h  w powiecie  
i łuckirn poło i i . t i ym h y p  t ekow uną .  i n i m  ostateczna  
r o t p r a u a  *  Są d z i e  p r z y z w o  t / m  zał .  z sukcessora-  
m i  1 donatory u s zam i  z es t łe go  S tanis ława T o m a ­
szewsk iego  nie nas tąp i ,  ę upewnien ie  takowej- s u m ­
m y  l o u t y  m e w y  danie  , nakoniec  o decydoa anie  
tego wszys tk iego,  co czasu  t p r a w y  dow ied t io nem  
zostanie.  ’

R o k u  j ' t aS  miesiąca j a n u a r y i  5 d n ia  TUcźny  
/ I  j t f ^ °  ł ’o t u u  ‘g ' d n q ,  w sprawia

y  J R R .  Ignacego  assesora powiatu mczyrsk iego ,  
r t l i c y a n a  J u n k r a  / ó ł k u  L i t r a  sko i i łań -k i tg o  braci  
Z u k ó w ,  J ó u f a  i A n t o n i n y  z  Z u k ó w  Łokoc ie j tw -  
skich Aisrsr row Sąd u niższego zt 1 rm k  ego c s t n n c ń ., 
Se w e ry n a  A a r a m :  w, k i r g o  M ajo ra  w o / s k  ro s s /y . ,  
S y m p l r c y a n a  i K l o t , Id y  z Bez '  zowskich  S i t l a n k o w  
Sędz iów g r a n i c z n y c h  o s z m ia ń s k u h ,  L u d w ik a  S i k i r -  
t k iego  1 d t . l s tych  lukccssi r e w  z e s t ł y t h  Ar tt niego  
brata L udw ik i  siostry Górskich JTT'. M ic h a ło w i  Z a -  
l e ,k icmu R cdk cm onerr .u  rosień-kien.u Pr.  k ura t  ro­
t a  rnat .y  JO .  X  ę t m c i k i  Sl.  f a m  i R a d z i w i ł ł ó w n y  
w n u i ś i i e  gubtr nsk in i  l i ’i l m e  w K a r d y n o l n ,  p r z e d  
S ą d  Kt rnitsyi na  in lcresta X c i a  Hadtia- ł ł y  ustn.» 
riowioney p  da łem, i areszt  na  sum m ę  i o 3  ohej g r o ­
sz y  (j na ma ią lku  K r i j  w ic ia  h w sjiosibie zas ta­
w y  ube :p trc iu t .ą  , do czasu osgatectney r o z p r a w y  
z  sukcessi r a m i  z e s z ł - g i  S ta n is ława Tom aszewsk iego .  
Zi ł  ż i ł  m. iJati  u t  surra .

K r z y s z t  f  U a s t k  ewicz  TUcźny p ow ia tu  w i ­
leńskie gn Są d u  /V, rrm Inego.

Huku  1820 r/ i i t i iącu s tyczn ia  5 d n ia  / r r t d  
ok ta n u  z i e n e k ie n u  powiatu wileńskiego stuwęjąę



obecnie W o in y  w y le y  teyraŁoriy takowy pczex> f i ­
kną ł i ria się w prntokule własnoręcznie rozpisał.

P rzy ją łem  Ig n a cy  Olszyński Ziypi^Ai. w ileń­
skiego powiatu R fgeątĄ  ( / &/

R oku  1823 d. 8 takowy 'pozew może by d i  p r z y ­
j ę t y m  d o d ru ku .  Jan  P isaka Sędzia Z iemski.

mianą białą p o d  t z y ją ,  k toby  j ą  z n a la z ł  i  odda*
do domu JJV. P ra ła ta  P u s ło w sk isg o  na u h e y  
Z a m k o w e j ,  o tr zym a  p r z y z w o i tą  nagrodę. D nia  

- 8  j u n u a r y i  18 o5 r. W in c e n ty  O*moiski._

s .
1 1,'

I V  domie W  C ta rn o w sk ie j  na przeciw  
Uniwersyteckiego c z y l i  Królewskiego m ły n u y j t s ł  
do sprzedania kocz now y za  pomtsrńą cmę.

S ąd  E x d y w i żorski. «
S ą d  T o xa to rsko  -E e cd yw iżo r sk i  remit są

- S ą d u  Gł.' L i t .  W i le ń .  2g o  D epartamentu na u -
ćć śyd t fs fa h cy  o new ani e k r td y to ró w  zeszłych U W .

Siesickich v'r ze z n a c z o n y , ad fur.dum dóbr j . i r u -
ju^łitiąą  w  pa b iec ie W iłko m itr sk im  p o łu ia n ych  uj

D.tdńJu % xb ra  z jechaw szy ,  po ufundow aniu  ju r y  x-
~>4»(d y k f j t i ,  in w en ta zyą , administracy ą i  u y tn io r  dóbr
•.  ̂ konkursowi u leg łych  us tanow ił ,  kom pbrta iyą  pa -
“*fpier&w na w szys tk ich  strohdch do konkursu po-
; łą cz  nych i należących w' dniu > febr .  w  Kanie l.

Z iem . P tu  i f  j łk o n i ie r s k i tg o , termin o i t a U a n y
na oczew isty  rozbiór sp ra w y  t «> dniu. ,10 j i i i ie
następnego 1 8 13 r. p r z e in a c z y ł , i a i ib y '  o ta - '

* kOiir&ń -po itanó iF itnu  k a ż d y  z  inter e s t iw e n y th  Kawony  w różnych gatunkach
b y t  wcżtśnie u p rzed zo n ym , i  w  oznacząnyrją ter-  ^ a***la  »nspcklow4 r a n n a  -

• . 1 . ■**** *■■*•— c u k r  o w ći * ••
minie o czyw is te j  ro zp ra w y  bez om ^ x x a m a  j a -  czerwona głowias ta -
w ił  się; p o d  ryg o rem  n i tu ch yb n e j  na nttiPawa-.  
ją cyc h  em issy i  remissą i praw am i za s tr  z s i a n e j ,

- n in ie js zą  a w i ta c y ą  dłrs t r i j k r o fą r g o  opubliko­
w ania  zam iesze tn .  Ja n  Olechnowicz S. Z ie m .

_ E x d y w .  Ig n a cy  łjopąciński S ę d z ia  Z ie m .  'W i j .  
r. E x d y w .  M a c ic y  i ’a i x k i e m c t  P isa rz  Z iem .-U pit.  
r E x d y w iz o r .  S ta n i ( fa *  Karczewski Gran. F iu
- Oszmiań. i E x d y w .  R egent.

K A T  A L O G 
N aśion z n a y d u ją c y c h  się do sp?»<- dania, 

grodzie P. Slrurriiłły w Wilnie za Rudnicką h
SrYbrcin

Maje raa  *•
O g u rk i  h o lę d e r ' ki? ż ielone 
—. —  ho lędersk ie  Białe
—  — .angielskie zielone ranne'
—  —1 ‘- b ia łe  rnfeczne
 g run tow e  zielone
— gru n tow e białe 

!$>lekiriy w ie ik ić  w  8
—  —. k a n ta iu p y  ra n n e

gatunkach

p a ę r e s  
cl ń  to 
d i t to  
d t t o  
(i 11 o 
d i t to  
d t t o  
di tto 
d it to

p s t ro ka ta  » odmianą ponsową 
— —  gran tow a,  'głowiasta żółta - 
Sała ta  hiszpańska dtrżyrnit j^óa

d ; 11 o 
d i t to  
d i t t o  
di tto 
d i t t o  
dit to

cite tv g łowach nay większych i długo t r *  a-

R i le t  zgubiony.
1 B ile t  na le t / r y ą  I f  oro tyńca  p od  N n m  

1 7.8 g ę .  kup iony  u> K a in a c te y s tw i t  B ia łos tock im  
przez  Franciszka  l i o łk ó w ic k i tg o , P r e z y d e n ta  
Granicz. Grodzieńskiego, p n y p a d * i r m  z o t ta ł  z a ­
traconym, u ła lc fc ie l  przeto o s trzeg a ,  i i  w y g r a ­
na w i z t l k a  do jego  ty lko  n a l e l r i  będzie, Jako  do  
prawego u ła ic ic i t la  b i l e t u M o i e  b y d ż  um ie­
s zc zo n y m ‘ do K u r y tr a  L i t  emskiego. M a n t i t la io n  iTadysa‘‘ok rą gU  Biała 
zasiadający w P o l i c j i  M- W .

Btdych - - -
E n d y w ia  żół ta k^dkierr/ twa 
R a l a f  6ry  angieHkie wifełkl^ 
KApasta biała g łowias ta 
i i .  _L -czerwona"głowiasta -
 z włoską safo>ka
Brukiew amerykańska,  żół ta
— _  g ra na towa ■- 
Gaharepa wiedeńska Biała - 
  g rana towa
Jar imiż f ryzowany zielony
—  — czerwony

— pst fo kat y  z piękną 
row-  - 

R zo tkw w  g run tow a  Biała - 
murzynka

odraianą

P  o d r a  d.
2 D la K anctUaryi Uniwersytetu  potrzebne są 

na rok idący  1820 następujące m a t tr y a ły .  p a p ie ­
ru ordynary inego  r e z . 5o, u średnim  ga tunku  rez  
So, w dobrym rez  i o, luku fu n io w  25 , piór ham -  
burskich p a c :ków  i 5o, a w kaz  lyrn po Sztuk  5o, 
atramentu  butelek kwantowych  3o; na dostarczenie  
takowych m at ery a low  pod ług  prób z łożonych  w 
Kan.cdlary i  U niwersytecktey  , odbywać się będzie 
licytacya dnia  2 8 styczn ia  m. t. o godzinie  4.tey po  
po łu d n iu  w teyze K ance llo ry i , i y c z ą c y  należeć do 
li cy t  acyl m a ją  sig stawić w term inie oznaczonym ,  
p r z e d  l ic y ta c ją  i z ł o i j ć  tia pewność do trzym ania  
warunków rubli as 200, lub za pom ienioną illość w  
rnateryałuch kańCellaryytk.ch, a p o ty m  podpisać  
p ra w id ła  przepisane do licytacyi.

Sekretarz F e l ix  M ierzejewski.

P r z e d n i  cegły.
2^-Nizey w yra żo n y  u tr zym u ją cy  Cogetnie w  

R ó w n y m  Po u, zaw iadam ia  każdego, ktoby potrze-  
,'bował m ateryałow  do murowcąnia ja ko  to; ceg ły  i 
wapna z palowy ch kam ieni p a lo n eg o , a ceg ły  w 
trzech kalibrach znaydującey się, m a łey ,  srredniey,  
i nayw ięksrey . która ma d ł uż y  ni. cali i 5: ktob y  ż y ­
c z y ł  sobie zrobić umowę’o cenie i o term in ie  dosta­
w ien ia , może się zgłosić do. m ieszkania  mojego p r z y  
tychże  .cegielniach z n a y  dującego się.

I z ra e l  M ierowicz Zem sker.

2. Z g in ę ła  od dn i kilku w  W ifn ie  z  domu

    okrągła  cz s rw oń a -
— — okrągła murzyn ka  
ilzotkiew kił mies ięczna pedługowa ta  

ła  - . . .
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ił t t o
— Bhowa prźezrdczyst a( t rensparen t )d i t to

Cebula Imzp.ui -ka wielka biała 
— _  wielka czerwona
 — hólędersRa wielka źólta
Salery lipskie kłębiaste 
Bory wudkie . . .  
P ie t ruszka cukrow a  funt  r. 
M archew  pomarańczowa luu t  r. 
Buraki  czerwone ćwikłowe lunt  
Cykorya  wielka funt  r.
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pas iona różny ch  kwiatów letnich 1 di 
t rwa łyc f i  w paczkach gat unków  wyborowyhh  
3 ci - - r.  sr. 5

Takicfiże nasion pączków 28  - r. sr. 1 -}
W  tym że  ogredi i e  oprócz jpasion, 2naydu;a 

się do sprzedania,  wszelkie rośliny treybhanźowe", 
oranże ry yn e i ogrodowe,  oraz k rzew y 1 rcśfiny 
długo t r w a le  g ru n tow e do ozdoby ogredow an- 
kielskich , podług osobnego katalogu.  Szczepy 
d rz ew  owocovvych, porzeczki h«>!'ęder-kie wielkie,  
agres t  angielski wielki, maliny ajńerykańs-kie wiel ­
kie etc.  etc.  etc.  Z \ c z ą c y  nabydź zechcą a d re ­
sować się do ogrodnika Ludwika Jacyny,  mieszka­
jącego w temże ogiodzie,  k tó ry  z akura tnośoi^  u- 
s łużyć każdemu jest obowiązany.  ♦

t ---------------
3 . IVedle Ukaxu Jego I M P E R  A T  O R S K I E  Y  

filo śc i Samow ładn ącego  Całą  R assyą  etc. etc. etc.
I V W J P P . T e ra s ie  matce, W incentem u s y -

i y d a  M ic h e l j  ang ie lska  charcica popielata z  od- nowi, - Felicyannia  c a r a  A n d rze jew sk im  z dokła -



dcm op it ki, Ignacemu i Annie W śio,grodzkim mał­
żonkom as trorom stopień sukcessyi po Ludwiku  
W inogrodz  k m  oznaczającym,T a d -niżowi R a ty ń -  
skitmu, A  nis z  Święcickich M arkow skie j,  net 
warunkach Drkrtteni Sądu Głównego W re m im  ■ 
ttego dtp-.r. anenlu przepisanych, prstensorom do 
m d i} /  Kulika, a zaś Marcinowi Slendzlaskiemu 
byłemu IIad.nemu i A i m  mstrhtorimu massy T o ­
biasza K u l s a ,  zawiniającemu i odpowiadać p o - 
winnemu, Franciszce matce, Franciszkowi, A le -  
x m d r o w i , Kazimierzowi, eynotn Święcickim, He­
lenie z  Święcickich Bielińskiej K dp itm ow ey  córce, 
ja  o suhceisfrańi debitom i. p. Franciszka Świę­
cickiego, Anton emu G rtym ay le ,  Józefowi l lo u -  
waldotsji byłemu prezyden tow i i jeg o  pisarzowi  
Swiętorseckie mii,' Antoniemu i scm ty  Ziemnichim, 
Ludwika i A g a ty  Stremskich sukcessorom, pisarza  
S f  ile te w skit go sukcessorom, C ypryęna Siewriika 
sukcessorom i dzierżącym jego majątek, A dam o­
we Gałę kieiuu-y Karolowi Piórze Kw artalnym,  
A l  xandi cwi Słuckiemu, Józejowi Krzyczewskie-  
mu, K a t t r z y n :e Chódasewiczowey matce i da l­
szemu potomstwu, sukcessorom Jana Chodasewicza, 
■W.in.stnt'tmt Butkiewiczowi* A ndrze jow i Krukow­
ski-mu, iPoiik.emu stolarzowi, M ateuszowi R y n -  
kiewicio i i  w assystencyi lego pana it dziedzica  
dworu kuyran“\ i tg o ,  X rX n w ere m u  Lackiemu, X .  
Jot* fa tow i Lriidańskienm Superiorowi klasztoru 
X X .  Ifissionairzow wileńskich, oraz Franciszkowi 
Potr  emskiemu P rezydentow i miasta W iln a ,  A n -  
drzrjctin W oronowiczowi, Ludwikowi Kam erow i , 
Grzi gorsow i Lenkiewiczowi, Leopoldowi Krupiń­
skiemu R a d n y m  s top ień  odpowiedzi w  objekcis 

Junciusiow niieyskich oznaczającym, Starożakon-  
nym  , E l ia szow i D l-n d e to w ia o w i, Boruchowi, 
JJerce Leybc.r. iczowi S i lm b tr g o w i , Judelowi J a -
nosevdczawi EHaszewiczowi Ihrszowiczowi, Z e -  • » ' 
l ikow i E lia i tsw iczow i,  Lsybie  Galrmikówi, wszy­
stkim preten ornm, i debitor om pozew do e x d y -  
u i i iy i  przed sąd M agistra tu  wileńskiego, remis- 
lii Sądu głónmeg.o departamentu 2go wileńskiego 
U) roku l 8 i 5 miesiąca 8b-ra dnia 6 zaszłą, na­
znaczony, i  cytacji  sukcettntow zesz'tego ś. \t. 
Jana Marko oskiego, IF IV JP P . Stanisława, K a ­
je ta n a ,  i A taniego Markowskich braci rodzo­
nych p r z y  odniesieniu się do oświadczenia na 
tarę  i ewdywizyą , dekretów s ą d u , głównego  
w em iennegb  departamentu 1812 roku January i 
i 5 dma t M agistra tu  wileńskiego s8 i 4 septem- 
bra 23 dn^a zapadłych, inskrypeyow, regestrów, 
k  mtraktow, adnotat, listów, i wszelkiego rodza­
ju  hranzoktóut, a mianowicie o to: zeszły  oyciec 
ia lcych  się sukcessorom p rzy jm u jąc  na siebie kau- 
t y ą  za riassę majątku Tobiasza Kulika, na j e ­
go  kredy tarów w  ta /y s fa kc ją  ich stosunków p r z y ­
należną, z  obiałnym Shndzinskim  radnym M a ­
gistratu wileńskiego, jako  członkiem do inw tn - 
tacy i ,  l ic y ta c j i ,  i  adm inistracji  wykomendero- 
w a c y m , całym takowym spisanym funduszem  
wspólnie administrował, ony w yprzedawał, pie­
niądze z  wyprzedaży brape w ręku swym  i wie­
d z y  u trzym yw a ł,  z  jakowych więc tenże ob ia łny  
Slenizirssh, tak przed żal mi sukcessorami, jako  
też  i pretensorami Kulika usprawiedliwić się i 
z  kapitałów zebranych, i z  procentów, obowiąza-  
ją c y w  zostaje, a ieby każdy  pretensor należytą  
sa tysfakcją  mógł odebrać, jak o tern dekret sądu 
głównego wremiennego departamentu zastrzegł,  
obi i ln y  S iendtm ski , czując się bydź obowiąza­
nym  do odpowiedzi, po bezlestamentnym zejściu  
z  tego świata, oyca ia lcych  sukctstoroip, summę

'  na rękach swych x lieytacyi pozostałą, i  ładną
kwitacyą od oyca ia lcych  niezaprzeczoną, dla  
spłacenia pretensorow Kulika z massy w swym  
ryku byfey  i za trzym ane j ,  w y l ic zy ł  tymcxatowie 
rubli srebrnych 700, biorąc na one rewers w sto­
pniu inskrypcji , lecz po UDłyniemu czasu zna­
cznego, obiałny SlendtirisJi, nitchcąc z żałm l  
sukcessorami obliczyć sic , ani tez pretensor oto 
do massy, Kulika zaspokoić, pomimo nayw idz ia l-  
nicysze dc w ody  w  sądzie okazać się mające, 
przez ia lcych  sukcessorow do przekonania cbżał. 
Slend,lińskiego, tenże nie j u ż  ja ko  debitor do 
mossy Kulika dopełnienia , lecz jako  kredytor  
Utytułowany, przedsięwziął ia lcych  sukcessoróut 
o powrót summy z  ogulney massy Kulika w rę­
ku swym za tr zy m a n e j ,’ a do opłacenia pretenso* 
row należnej, naciskać, a nawet nabrawszy pro­
duktu w cenie czasu l i c y ta c j i  spełnianej, na z ło ­
tych 854 gr. p. 4 takdwych nie.opłacil , ani też 
za  niestanność swoje w sądzie głównym depar­
tamentu , wremiennego■ z  massy Kulika w yłożo­
nych pieniędzy na sprawę rubli srebrnych n 5  
niepowrócił, czego ia łc y  się' suketssorowie po 
Ojcu sw ym  wszelki one go właściwy fundusz na  
Zaspokojenie pretensorow Kulika przyna leżny , od­
dająca w  s o t y f a k c y ą , na mócy remissy  
ts>roku s 8 i 5 Sbra 6  dnia z a s z łe j  i  dekretu są­
du głównego wremiennego 1812 roku ja nuary i  
s6  dnia zapadłego, zobża łgo  Slendzinskiego ma-  
h  prawo dopomnieć się, i  na onym caley mas­
s y  majątku Kulika na złotych polskich 4 o,ooo 
w y n o szą c e j ,  z  procentami dopomnieć się, obiałni  
zaś  Andrzejewscy, fV inogrodicy  i  R.atynski do 
massy Kulika pretensją mające, i z  funduszów  
onego sa tys fakc ją  odbierające, podług zaszłych  
W ich kategoryach postanowień, udowodnić swe 
poszukiwania ofiarą przysięg i będąc cbowiąza-  
nemi, od tego dotąd wymawiając się, na nie­
pewności swego poszukiwania oprzysiądz niede-  
terminuje s ię , a z iąd i  sa tys fakc j i  z  massy  
w  ręku cbżalnego Slendzinskiego pozostaw ianej  
nieodbieracie, c lża łną  Markowska nabywszy od 
ę je lu  pretensorow do massy Kulika stopień ak­
torstwa summ zasądzonych i urializowanych, nie-  
pociągając obzałnego Slendzinskiego, jako  m a ją ­
cego w ręku swym  massę z  l icy tacji  w yn ik łą  
przez lat ty le , i z  cney korzyści odnoszącego, 
na sa mojadr.ry schedzie ia łcego oyca należności 
sobie p rzyznaną  oprzeć zam yślasz , obiałowani  
Święciccy i Bielińska jako  sukcessorowie po swym  
oycu majątek posiadające, zawinione złotych poi.
5ay gr. g ,  za wzięte produita  z massy Kulika  
opłacić powinniście, cbżałn: H ouuald  jako  u trzy ­
mujący  z  zeszłym żałcych oycem dostawkę drzewa  
na w tysko h  mieście konsystujące, i  im ta l lu ją - 
cy  yod siebie pisarza obżałgo Swiętorzeckiego, 
dotąd Ładnego obliczenia się nie uczyniłeś, lubo 
znaczny kapitał o jcow i żałcych zawiniasz, ob- 
ż a ło u a n y  Grzymała za  wielu inslryycyam i w ró­
żnych datach wydenemi w ogóle cz*r. z ł.  200  
i rubli sr. 2,700, a niechcąc opłacić z  obiałnym f
X -  Liudańskłm  umówiwszy się, w epctenuacyą 
dom własny oddałeś, i nie tylko le j u i  zupełną 
sa tys fakc ją  za  poszukiwanie obiałńego X .  L c u -  
dońskiego u czyn iłeś , lecz jescze na w yprzedaż  
domu, jakby  za  pretensją  onegoż zgadzasz  się, 
a to jedynie aby ia łc y  śukcesorowie należności 
nreodiysia li , cbialni Zitm.viccy jako sukcesorowi•  
zeszłych Strtniskich i majątek posiadające, dług  
zł. 2008, sukcessorowie zeszłego Cypryana S i t -  
wruka i  posy  dująca onego dom czar. złotych 5 ,



f i i a r i a  M a h t t w s k t e g o  t u k c t t t o r o w l t  t a  w z i ę t i
be lek  pięć p o  z ło ty c h  t o w  ogól e  z ł .  poi .  t o p ,  
sukcessorowie  Ja na  C h o d a s t u t e z a  rubli  sr. 310 ,  
K w a r t a l n y  Gałęsk i  rubl i  sr. 9,  K w a r t a l n y  P .óro  
z ł o t y c h  poi .  y o ,  A l e x a n d e r  S luck i  rubl i  sr. 566 , 
K r t y c z e w s k ń r u b l i  sr. 3 o, Kr ukows k i  rub l i  s r . 3 q,  
B u t k i - w i c z  rubl i  sr. 66 , R r n k i e w i c z  sum lub  
d w o r  rubl i  sr. 5o , X .  La ck i  rubl i  t r . 36 , S t o l a r z  
W o l s k i  rubli  sr. 3 6  kop.  g S ,  R a d a  m ia s ta  za  
k a ra ul n ie  zrobione  w roku  > 7 ę y  rubli  sr.  y y o ,  
E l i a s z  M e n d e l o w i c z  rubl i  sr. (jo. B  .ruch rubl i  

'  sr.  2 08 kop. s o ,  Br rk o  L r y b o u i  z S i l a z b t r g  r u ­
bl i  sr. 3g 6 , J u d A  J a m s w i c i  rubl i  sr. 06 ,  L  y -  
ba G a lm ie ik  rubli  sr. 46 , E l i a s z  I L r s z o w i c t  r u ­
bli sr. 3 , Z i l i k  E l i a s t o w i c t  eter.  z ł .  sos ,  z e ­
s z łe m u  o y c o w i  l a i c y c h  się tukcessorow t a  r a ­
ch unkam i  , i n s k r y p c j a m i , w , ta ta mi ,  rewersami ,  
regest ru'mi  i l i s ta mi  zaw in ia ją c ,  k tórego m a j ą t e k  
w ł a ś c i w y  na  s a t y s f a k c j ą  pretensorout  r e a l ny ch ,  
remissą sądu  g łó w n e g o  d-par tam en tu  o go  w iU ń .  
jest  p r t e t n a c i o i i f ,  e k u t k e m  ja ko wc y  Łułcy s/q tuk-  
cessorowie do M a g i s t r a tu  wileńskiego jak o  sądu  
w y zn a c zo n e g o  pownłu/ąc ,  p r o s tą  rernitsy w r. ,ku 
• 1815 mca Ubra (i dnia  z a s i l  t y  w  c o l t y  sil t  wy pe 'm e-  
nia ,  dekre tów o t r z y m a n y c h  w sądz ie g ł ó w n y m  ure -  
m i e n n y m  w roku  iKia January 1 ió dn a 1 w m a ­
gistracie wi leńsk im  iHi4 mca ' jb'a  ?3 dnia w y t x e -  
kw o w a n i a  , nie ja w ią c y m  s-ę pre tensorcm o m i t t y i  
zap isa nia  pre tensurow Kol  i a  do fu n d u sz ó w  w r ę ­
k u  S l sn d t tn sk ie go  będących,  i d> je^o  własnego  
m a j ą t k u  odesłania,  zawini*A na ku idyrn  i j a i n i o n y . h  
Z procentam i  tak nu  l y ją c y c h .  ja ko  1 sukctssuruch  
p r z y s ą d z e n i a , o w i z a c y i  uzn an ia ,  a d m i n n t r u c y i  i 
in w e n ta c y i  m aj ą tk u  zest lego  Markowsk iego  n a k a ­
z a n i a ,  k o m p o r t a o i  na wszystkich  pre tensorow i 
debit  i row wszelk ich d  iwodow i t r a n z a k t  >w a r/na 
nowicie na  Slendt insk irn aktu cułegr. t ,  c zynnoś c i  
i  f u n d u s z ó w  Kul ika,  a na X .  I . aud ansk im  R -g e -  
etrow mtra tę  z d  >mu G r z y t n a y ł y  wyświecających  
decydowania ,  akta ink  v i zycy t .  k a l l u l a c y i  1 were fi  
kacy i  c Mędzi nsk im , L n u d a ń i k i m  i f lo u w a ld em  
p r z e z n a c z e n ia ,  bl.skości u z n a n i a  z a ł c y m . su kceno-  
r o m  e x p e n s  p r a w n y c h  na k a i d y m  w pr  p - r c y i  
m a s s y  sądzenia,  i co z rodzaju spraw y e x d y u i z y y -  
n e y  w y p a d a ć  będzie decydowania .

R e k u  1822 miesiąca a l r a  dn ia  a5 l f'. ź n y  
świadczę ,  i i  ten pozew  z in t tu ncy i  14' f f ' J l ‘P. S t a ­
n is ł awa ,  Kaje tana 1 i A nt  mtego Markowsk ich)  >uk 
cessorów zeszłego J a n a  Markowsk iego ,  po w s i y A : 
kie  osoby t y m  ps tw ern  zajęte, dla wiad 'mości  i a  
cy towany  ch, do Gazet  K u r y t r a  l i t e w s k ie g o  poda  
ł e m  i O ta x i s  i e x d y w i z y i  m aj ą tk u  w t a i y f a k c y ą  
od daj ących  się p r z e z  M a g is t r a t  w d t ń s k i  o z n a j m i ­
łem .  D at  ut  supra.

S ta n is ł aw  Ra rymonow sk i  f V o i a y  I ’tu W l e ń
R o k u  1822 decrmbra  28 dnia p r z e d  a-turni  

mias ta  guberskiego W i l n a  etawaiąc < b e a i e  W< k n y  
w y ż i y  w yra ża n y ,  la kową  re lacyą  podanego p o tu  u  u- 
r tę d o w n ie  zeznał .przy  j ą ł e m  i Łe jest  w ak tach  ś w i a d ­
czę.  J ■ Mis iewicz.

T a k o w y  pozew dozwa la  się w K u r y e r t e  L i t e w ­
s k im  zamieścić.  Józe f  Kr zy ża no ws k i  P .  B .  M .  W .

5. S ą d  T a x a t s r s k o  E c d y w i z o r s k i  de kre te m  
r e m i s s y y n y m  S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t ' W i k o  W i l - ń s k  e-  
g o  3 g o  D e p a r ta m e n tu  w  roku 1$ 2 2  mca ąbra  17 
dni a  z a p a d ł y m  w y z n a c i o n y ,  na domierzen ie  sa-  
t y s f a k c y i  w  t ax ic  doc ze sn ey  kredy  torom  i  p re - 
t e n so ro m  p  f u n d u s z u  R o m u a l d a  i  l u s t y  na b r a c !, 
L r o n i l d y  s ios t ry  S t a c h o w s k ic h , s i i k c s n o r o w l  zesz­
ł e g o  A n to n ie g o  S t ac ho w sk ie go  S z a m b  lana b. D w o  
TU P o l .  u) t erminie 1 remi  s ty  os na z n s m . m i t y

h i  furyzdykcyi ufundowawszy w  kamienicy uf
mielcie Gubcrńsk im W i l n i e  R a y  z w a n t y , a  do  
t ukc es sorow  Sza n ib e la n a  S l a c h o u t k i e g o  n a l e z a e y , 
ni ę d z y  i n n y m ,  kornpor tacyą  n a  k r e d y  tora ch  i 
deb . tora  h w  d ni u  1 m arc a  183.3 r. w  Ka nc e l -  
l a r y i  Gr  ds.  J ‘tu kf Hen. spełń ć s-ę pou m n ą  z  
p e r t y  tę n c y ą  t t e ś c i o - t y g o d n i o w ą  z a d e t e r m i n o u a ł  
i  t ermin  p o w t ó r n y  z j a z d u  d l a  os ta tec zne y  r o z ­
p r a w y  d i i eń  i 5 m o j a  1 8s 3 roku o z n a c z y ł ,  w  
k t ó r y m  czasie,  i ż b y  k r e d y t o r o w i e  i p r e te n io r o -  
Wie z  d o w  darni do w sparc ia  s w y c h  p r e te n s y y  
p o d  wa ru nk iem  zapisania  w i e c z y s t e j  a m m y i j a ­
w i l i  się, o n y c h i e  w z y w a j ą c  a viz.a y ą h z / k r o t -  
nie p r z e z  G a te tę  K u r y t r a  L  t w s z i e g o  t a w i a d a -  
m a .  B r e z y  dent  G r o d z k i  ł Jtu W . l e ń .  E x d y u i -  
*or  A  la m  D a u k n a .  I f  i lenski  Z i e m s k i  S ę d z i a  
E x d  t w i z o r  A t  ) i s y  Jas ieńsk i .  L-opi  Id K o m o r u w -  
sk i  Z i e m .  W , ł s o m .  i  E x l y w i s o r s k i  Sę dz i a .  B a ­
w i  I f  t r y k a  R ege n t .
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